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POZNAS, 21 grudnia.
nam z Litwy pod dniem 30 listopada

[ycyjiłstępuje:
iej pc Ważna tajemnica podróży do Petersburga prałatów wi- 

[6481icb, dotąd jeszcze nie wyświetliła się dostatecznie. Po- 
~~Tają, że byli oni tylko kmotrami projektu oderwania od 
r nu katolików, pod panowaniem Rosyi zostających; istot- 

pol(( twórcą tego planu jest rząd rosyjski, podobno w osobie 
kiei4i7Pieyna. któremu już przed dziesięciu laty myśl ta 
kiej 2 »wie świtać poczęła. Ten gorliwy apostoł prawosławia 

" leobraziciel kościoła katolickiego, będąc pierwowzorem 
lryE <tkich tego rodzaju istniejących apostołów, uczynił imię 
“ 5 e dosyć głośnćm w naszych stronach. Pod koniec pano- 
lościiia Mikołaja a w pierwszych latach po wstąpieniu na tron 

łsandra II był Skrypicyn dyrektorem wyznań obcych w mi- 
Jrstwie spraw wewnętrznych w Petersburgu (tam bowiem 

^Cflimajstrów, sprawników 1 kluczwojtów a i drugićj strony
Ł__iy katolickich, pastorów protestanckich i rabinów jeden
lizoffitte sam minister ma w swój opiece). Dziwy niesłychane 
1|My się pod jego zarządem aż do czasu, gdy e. p. metropo- 

“iHołowiński domacał się wreszcie, o co chodzi p. dyrekto- 
jtekał Doszedłszy przyczyny ucisku kościoła ks. Hołowiński 
picijjił od duchowieństwa znaczne pieniądze i kupił od Skrypi- 

za 75,000 rubli dom wartujący zaledwie i zapłacony 
' rsr. Z tćrj sumy wypłacono od razu 60,000 a 15,000 

stało do późniejszego czasu. Gorliwość apostoła ustała, 
■ęką ujął; ministerstwo stało się bardzo względnćm na 
;eby wyznania katolickiego. Wnet uznano za potrzebne 
ożyć środki pieniężne akademii duchownćj katolickićj 

począł się szereg rozmaitych ustępstw dla kościoła. Kiedy 
ię dzieje, ks. Hołowiński, trochę ciężki do wypłaty, umy- 
wyspekulować jakoś przyobiecane Skrypicynowi 15,000 ru- 

' t( począł zwlekać, mitrężyć, wreszcie powiedział otwarcie, 
rZ( tak dosyć już dostał. Bicz apostolstwa znowu kłuć po- 

■ . pana dyrektora a nowe ścieśnienia i prześladowania posy-
5549 8'ę Z r9kaWa-

- Ks. Żyliński, biskup wileński, wtenczas jeszcze domnie- 
e, iy następea Hołowińskiego, był człowiekiem sprężystym

Irdzo zręcznym a do tego stał dobrze u rządu. Ten, wi- 
, iż napaściom końca nie będzie, a znając tak jak całe du- 
ieństwo wtenczas istotną tychże przyczynę, napisał do 
picyna, prosząc o pozwolenie przybycia do Petersburga 

rozmówienia się w ważnćj sprawie. Pan dyrektor, sądząc, 
odzi <$ wypłatę 15 000 r. naturalnie z procentami, z wielką

__ jejmością żądanego pozwolenia udzielił. Tymczasem ks.
1 Kełup Żyliński, przybywszy do stolicy, wyjednał sobie nasam- 
)łoJód posłuchanie u cara, przed którym długą listę nadużyć 
¡G$ypicyna rozwinął.

11 Car Aleksander II, nie tyle wtedy co dzisiaj na Polskę 
katolicyzm zażarty, nakazał zarządzić śledztwo. Fakta

5=^omadzone przez biskupa wileńskiego były uderzające i naj- 
7'9,,ipełni6j udowodnione. Pokazało się między innemi, że dy- 
eajjjktor wydziału wyznań, prócz innych nieprawych czynności, 
ia Jdał w imieniu cesarza kilka rozporządzeń, których naj- 
, i fiejszego śladu znaleść nie było można ani w dzienniku 
irzeMnych tegoż rozkazów, ani w notatkach ręką jego na doku- 
7“ łatach robionych. Sprawa przybrała nader groźny dla Skry- 

na charakter; możni wszakże poplecznicy jego wmówić 
afili w cara, że gorliwość o dobro wyznania panującego 

a główną przyczyną błędu a nie należy zastraszać tćjże 
mcłśjt surową karą. Skończyło się więc na wydaleniu z posady
“Pnt gorliwego apostoła, w dodatku zaś kazano mu za granicę 
objechać i więcćj nie wracać. Artykuły zjadliwe o Polsce 

dzienniku Le Nord zjawiają się od czasu do czasu podpi-
n’tte tćm nazwiskiem.

Oto w głównych zarysach przygody jednego z urzędowych
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92* (Ciąg dalsiy),
22 W bardzo szczegółowych sprawozdaniach, przesyłanych 
Zl Aninowi, nadmienia Wolkoński kilkakrotnie, że kanclerz
— belki koronny Młodziejowski otrzymał od niego 1000 duka- 
-łw, i opowiadał mu za to wszystko, co się działo na tajnych 
22'króla posiedzeniach.
Z W maju 1769 dowiedział się od niego Wolkoński, że król 
-bzesłał senatorom okólnik odnoszący się do sejmu, który na 
-*bk 1770 miał być zwołanym. Udał on się do króla i wynu- 
22 był mu podziwienie swoje, iż odbywają się przyg< towania do 
Zlbjmu, który bez przyzwolenia Rosyi zwołanym i bez udziału
— iosyi zamkniętym być nie powinien. „Nie sądzę, dodał Woł- 
" toński, ażeby doradzcy Waszćj Król. Mości i w tćm go do ta- 
22 <mnicy zmuszać mieli.“ — Uczyniłem to, odpowiedział król, 
_ tez przymusu ze strony doradzców, ażeby zasięgnąć zdania se- 
7S’Utorów w przedmiocie sejmu; każdy gospodarz domu ma 
22 *olną rękę w domu swoim, chociażby się zdarzyć miało, że

Piątek, 22 grudnia 1865.
apostołów prawosławia na Litwie i Rusi; czyż po tćm dziwić 

‘ się jeszcze mamy, że nie przebierają w środkach l
Mirowy pośrednik z Grodzieńskiego, o którym donosili- 

' śnay uprzednio, oddany został pod sąd kryminalny w Grodnie 
nie za pr fmacyą kościoła, ale za znieważenie posągow świę­
tych pońsKicb. Lud nasz pobożny miał zwyczaj, dopóki mu 
na to pozwoloao, stawiania przy drodze krzyżów i słupów 
z posągami Zbawiciela, N. Maryi Panny, św. Jana Nepomu­
cena itd. Do roku przeszłego, kiedy posągi te niszczyć po­
częto, wióziałci je po całćj Litwie. Wiecie w jaki sposób od­
bywano tę barbarzyńską operatyą, nie było i mowy o usza­
nowaniu tego uczucia, które te pamiątki dźwignęło. Owóż 
wzmiankowany pośrednik nie poprzestał na zwykłćm zwalaniu 
krzyżów i rozbijaniu słupów, ale zerwane z tychże posągi świę­
tych, dla zohydzenia ich w oczach ludu, począł publicznie 
i własnoręcznie biczem smagać a potćtn zrzucać do stajni 
poddanego mu zarządu gminy. Oburzenie ludu, który wniósł 
skargę do gubern&to.a było zbyt wielkie i sprawa zbyt rozma­
zana, by ją ukryć potrafiono; winny tedy pod sąd oddanym 
został, lecz znajdą się zapewne na jpgo usprawiedliwienie
przynajmmćj łtg.dzące okoliczności „zbytnićj gorliwości“.

NPan raciył nadać dzierżawcy dóbr królewskich Aleksan­
drowi Speichert w Gąsawie tytuł „Amtsrath’a.“

Berlin, 21 grudnia. Jutro odbędą się uroczyste chrzciny 
nowonarodzonego syna księcia Fryderyka Karola."

KRÓLESTWO POLSKIE
Warszawa, 19 grudnia. Jako illustracyą do znanych do­

niesień Dziennika Warszawskiego o rzekomćj radości 
rekrutów oraz ludzkićm obchodzeniu się z nimi, korespondent 
tutejszy do Gazety Wrocławskićj podaje następujący list 
od całkićm wiarcgodnego rekruta ostatnićj branki. „Po po­
żegnaniu się z wami, pisze ten nieszczęśliwy do rodziców, całą 
noc nie spaliśmy; nasamprzód bowiem trzeba było odebrać 
rzeczy wojskowe, a o godzinie drugićj w nocy zaprowadzono 
nas na dworzec do Pragi, gdzie aż do 7 z rana ped gołćra nie­
bem oczekiwaliśmy odjazdu pociągu. Do Pskowa podróż 
trwała dwa dni i noc jedną, w tym ¡.«asie suchy chleb był je­
dynym pokarmem naszym. Z powodu krótkiego zatrzymania 
się na stacjach oraz bacznćj straży na miejscach, gdzieśmy 
dłużćj się zatrzymali, mało kto zdołał wystarać się o wodę, 
ażeby ugasić dokuczające pragnienie. Mnie tćż pragnienie 
nie mało na tćj podróży dokuczyło.“ Co zaś do rzekomćj 
ochoczości rekrutów do wstępowania w szeregi, tenże korespon­
dent zapewnia, iż władze gubernialne obecnie głównie zajęte 
sprawami gmin, z których popisowi przez ucieczkę ocalili się 
od poboru. Zwłaszcza z gmin nadgranicznych często żaden 
z popisowych nie stanął, i liczba 20 takich zbiegów na gminę 
nie należy do wyjątków. W Kaliskićm około 80 popisowych 
uszło. Na wszystkie gminy takowe zakładają rozumie się wy­
soką i całkićm dowolną kontry bucyą, czćm obecnie głównie się 
zajmują władze gubernialne.

AUSTRYA.
Lwów, 16 grudnia. Korespondent tutejszy pisze do 

Czasu:
Na dzisiejszćm posiedzeniu sejmowćm odczytano znów 

treść kilkunastu petycyi wniesionych do sejmu, między któ- 
remi petycją urzędników emerytów Krakowa o polepszeniu 
ich losu, petycją dotyczącą niestosownego postępowania władz 
politycznych przy komisyach weterynarnych, prośbę gminy m. 
Jasła o utworzenie tamte gimnazjum niższego, tudzież o zmianę 
ustawy wybarczćj, prośbę dotyczącą nielegalnego postępowania 
przy wyborze posła w Rohatynie, prośby wielu gmin oodpisa- 

l nie podatków na r. 1866 łtp. Wnioski złożyli do laski mar-

u niego gości załoga żołnierzy; czynić wszystko za waszćm 
przyzwoleniem, byłoby to samo, co być waszym poddanym." — 
„Nie chodzi tu o poddaństwo, odparł Wolkoński, zamiarem 
JCMośei jest utrzymać zię na tronie i uspokoić Polskę; dla 
tego musimy się porozumieć o środkach prowadzących do do­
pięcia tego celu. Jeżeli żołnierze stoją na załodze u gospoda­
rza domu dla bezpieczeństwa jego, natenczas wymaga po nim 
roztropność, ażeby ich uwiadomił o rozrządzeniach swoich do­
mowych, ażeby z niewiadomości żołnierzy nie zaszła jaka 
szkoda, a stósunkie takie pomiędzy gospodarzem i żołnierzami 
nie świadczą byna^mnićj o poddańczćj zależności jego." — ,,Ja 
wam mam udzielać wiadomości, odrzekł kroi, a wy o ruchach 
wojsk waszych nic mi nie udzielacie." — „Jest to rzeczą natu­
ralną, odpowiedział Wolkoński, WKMość powierzasz wszystko 
doradzcom twoim, a niektórzy z nich stoją w związku "z po­
wstańcami i przesyłają im wiadomości o wszystkićm.“ (Wuł- 
koński miał na myśli Lubomirskiego, który przez Dłuskiego 
znosił się z konfederatami)- ,,Dla czeg"ż nie wymieniasz 
uczestników powstania“ zapytał król. — , Gdybym ich wymie­
nił, natenczas musianoby ich pociągnąć zarazem do kary, 
a do tego czas jeszcze nie nadszedł" odpowiedział Wolkoński.

Wolkoński przyjął ambasadę z wielką niechęcią. Hanie­
bna rola, n ią oprawcy, jaką odegrywać musiał, stała mu się 
wstrętną; dla tego prosił ponownie o odwołanie swoje. Na 
miejsce jego przysłano na wiosnę 1771 Salderna, nastaja- 
szczego Moskala, który dzikićm brutalstwem rozpasanego sa­
trapy przewyższał bezdusznego Repnina.
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szałkowskićj posłowie: Zahorojko o urządzenie przemysłu 
mielniczego i wypracowanie ustawy o młynach, opartćj na za­
sadzie wolnćj konkurencyi; ks. Trzeszczakowski o wpro­
wadzenie nauki gospodarstwa rolnego w szkółkach wiejskich; 
De mkó w o poborze osobno kontyngensu wojskowego z lu­
dności chrześciań3kićj a osobno z żydowskićj.

Komisarz rządowy p. radzca nadworny Pessingcr obe­
cny na posiedzeniu dzisiejszćm po powrocie swym z Wiednia, 
zabiera głos i zawiadamia izbę, że rząd uprzedzając życzenia 
komisji głodowćj, gdy z powodu złego stanu finansów niemoże 
całćj kwoty na ulżenie głodowi w Galicyi zaasygnować ze 
skarbu państwa tytułem pożyczki, postanowił dać na zapo­
mogę dla mniejszych posiadłości pod rozporządzenie sejmu 
a względnie wydziału krajowego sumę 500,000 złr., jako po­
życzkę procentową po 5% zwrotną począwszy od r. 1867 
w trzech latach. Z sumy tćj zaasygnowane są już 100,000 
złotych reńskich, reszta zaś w miarę potrzeby zostanie zaasy- 
gnowana.

Poseł Zyblikiewicz oświadcza się za odesłaniem nie- 
zwłocznćm przedmiotu tego do komisyi głodowćj.

Zdanie to podziela także hr. Gołuchowski. Rzecz jest 
prosta sama w sobie i objęta w wypracowanym już wniosku 
komisyi głodowćj. Komisya spodziewała się wprawdzie uzy­
skania wyższćj kwoty od rządu , dla oddania takowćj 
pod zarząd wydziału krajowego. Przedmiot więc nie 
wymaga nowego obradowania; lecz gdy otrzymana 
od rządu kwota okazała się niższą od spodziewanćj 
we wniosku komisyi, wypadnie zastanowić się w jaki sposób 
ją zastąpić. Wniosek odesłania przedmiotu niezwłocznie do 
komisyi głodowćj bez poprzedniego ogłaszania drukiem z po­
wodu nagłości jego popierał także poseł G ro chols ki, co tćż 
Izba jednomyślnie przyjęła.

Dalćj przedkłada p. komisarz rządowy wniosek wzglę­
dem podziału kraju w celu urządzenia władz politycznych. 
W wniosku tym zachowany podział dotychczasowy na dwa 
okręgi administracyjne lwowski i krakowski pod jednćm na­
miestnictwem we Lwowie. Do okręgu lwowskiego należy 12 
obwodów, do krakowskiego 5. Podział obecny administra­
cyjny we wszystkich swych gałęziach, wojskowćj, finansowćj, 
szkólnćj itd. zespolił się iuż z interesami kraju, z obrotem 
handlu i dla tego został zatrzymany i nadal we wniosku rzą­
dowym. Głównćm znamieniem obecnego wniosku jest zu­
pełny rozdział sądownictwa od władz politycznych. Obwody 
będą podzielone na powiaty odpowiednio do dzisiejszych okrę­
gów wyborczych. Granice parafii nie mogły być całkowicie 
w podziale tym uwzględnione, jakby sobie rząd życzył, już dla 
dla samćj swćj zmienności, ktorćj częstokroć ulegają. Pomię­
dzy urzędami powiatowemi a namiestnictwem, nie będzie ża­
dnego pośredniczącego stopniowania władz. Naczelnik ob­
wodowy będzie miał jedynie wpływ nadzorczy; nie powiększy 
to liczby urzędników ani kosztu dla skarbu, gdyż będzie on 
zarazem naczelnikiem powiatu w miejscu swćj siedziby. Wy- 
łuszczywszy główną treść wniosku, zaleca p. komisarz rządowy 
przedmiot ten jako naglący i oświadcza zarazem ze strony 
rządu gotowość udzielania wszelkich dat statystycznych 
i objaśnień komisyi, którćj wniosek ten zostanie przeka­
zany.

Z porządku dziennego następuje sprawozdanie wydziału 
krajowego do wniosku o uchwalenie instrukcji dla tegoż wy­
działu, wniosek zmiany § 13 statutu krajowego względem po­
rządku zastępstwa członków wydziału krajowego. Wydział 
wnosi, aby w raze gdy jeden z członków wydziału, wybrany 
z całćj izby i przeznaczony zastępca jego są w niemożności 
urzędowania w wydziale, inny którykolwiek z trzech 
zastępców wybranych z całćj izby, mógł go zastę­
pować.

Poseł Zyblikiewicz wnosi, aby z uwagi, że jest wiele 
próśb i wniosków o zmianę statutu krajowego, wybrać ku

Zaraz po przybyciu swćm do Warszawy wziął się Saldem 
do studyowania osób i stronnictw i przesłał wyniki studyów 
swych carowćj. Osobistości czynne w Polsce podzielił on na 
5 kategoryi: l)król, 2) tak zwani przyjaciele królewscy, 3) tak 
zwani przyjaciele Rosyi, 4) otwarci konfederaci, 5) tajni konfe­
deraci. Konfederatami byli w oczach jego wszyscy, którzy 
nienawidzili króla, a do których należało trzy czwarte obywa­
teli. Stronnictwo saskie zastał nowy poseł mocniejszćm niż 
się spodziewano, gdyż pierwsze rodziny Warszawy były zwo­
lennikami elektora. — Oprócz zwolenników domu saskiego 
tworzą osobny odcień konfederatów ci, którzy osobiście niena­
widzą króla; liczba ich nie jest szczupłą, gdyż trudno uwierzyć 
do jakiego stopnia doszła niechęć narodu do króla. „Gdybym 
z jenerałem Weymarnem dzisiaj opuścił Warszawę i zabrał 
z sobą żołnierzy i działa, natenczas cała Warszawa skonfede- 
ruje się w przeciągu 24 godzin i zakamienuje króla w zamku 
jego. Nie taiłem tćj prawdy królowi, który znalazł sięwokru- 
tnćj konieczności przyznania mi słuszności. Istnieje jeszcze 
jeden odcień konfederatów, tj. duchowieństwo, którćm Polska 
a przedewszystkićm st lica jest przepełnioną. Ci służalcy pie­
kła posuwają się w nadużywaniu władzy nad słabemi umy­
słami tak daleko, iż groźbą odmówienia im sakramentów i roz­
grzeszenia, zmuszają ich do otwartego i tajnego popierania 
konfederatów. Kobiety odgrywają rolę szpiegów i werbują 
dla konfederatów. Tu policzyć jeszcze trzeba dziennikarzy, 
którzy roją się w Warszawie i którzy po wszystkich prowin­
cjach rozsiewają fałszywe wiadomości."



temu osobną z 5 członków komisyą z całój izby, którój prze­
kazać tak powyższe wnioski wydziału, jako tóż i wszystkie 
inne dotyczące zmian statutu krajowego. Wniosek Zyblikie- 
wicza przyjęty. Nas'ępnie przedkłada p. Kraióski, jako 
referent wydziału, trzeci jeszcze wniosek, mianowicie projekt 
etatu i płacy urzędników i sług wydziału. Członek p. Pie- 
truski przedkłada wniosek uposażenia z fundasyi śp. Ale­
ksandra hr. Stadnickiego, mającćj na celu wydawnictwo aktów 
grodzkich archiwum tutejszego, Bernardyńskiego. Sp. Sta­
dnicki zapisał majątek swój, przynoszący rocznego dochodu 
1000 złr., na naukowe wydawnictwo rzeczonych aktów; doży­
wocie wszelako na tym majątku zapisał pozostałym trzem bra­
ciom swoim, z dodatkiem co do wydawnictwa, że jeżeli takowe 
z przeszkód przez rząd stawianych, bądź z jakiejkolwiek 
innój przyczyny do czterech lat po jego śmierci rozpo­
czętym nie zostanie, natenczas fundacya na inny cel, mianowi­
cie na pobudowanie drugiój niedokończonej wieży kościoła tu­
tejszego archikatedrałnego ma być obrócony. Warunek ten, 
będąc w sprzeczności z zastrzeżonćm dożywociem braci śp. 
zmarłego, nie mógł w terminie lat 4 być obróconym na rozpo­
częcie wydawnictwa. Aby temu zapcbiedz i uchronić ważną 
pod względem naukowym dla dziejów krajowych fundacją, 
wydział krajowy przeznaczył z oszczędności funduszu domes- 
tykalnego rocznie kwotę 500 złr. jako zwrotną z czasem z ma­
jątku zapisanego zaliczkę na rozpoczęcie wydawnictwa, złożył 
ku temu komisyą z łudzi znanych w piśmiennictwie i w świę­
cie naukowym, która zajęła się wydawnictwem i rozpoczęła 
już druk; obecnie zaś wnosi wydział o uposażenie rzeczonego 
wydawnictwa stałym ręcznym datkiem 1200 złr. W sprawo­
zdaniu zawarł referent wydziału zajmujące szczegóły co do 
dziejów rzeczonego archiwum, kolei jakie przechodziło, tudzież 
liczby i ważności aktów jakie posiada. Wniosek przekazany 
został komisji funduszowćj.

Hr. Adam Potocki uzasadnia w obszernój mowie wnio­
sek dotyczący wyboru komisyi z pięciu członków, dla zajęcia 
się urządzeniem szkół pod względem,administracyjnym, dydak­
tycznym i pedagogicznym. Mówca zaczyna od tego, że zasz­
czyt inicjatywy tego wniosku, uczynionego już w ciągu poprze- 
dnićj sesyi, należy innemu nieobecnemu członkowi izby, że 
jednak regulamin nie dozwala, aby wnioski niezałatwione 
przekazywane były następnćj sesyi, a ważność przedmiotu nie 
dozwala ociągać się aż do przybycia rzeczonego posła, przeto 
on stawia wniosek ten jako samoistny z zachowaniem jednakże 
stylizacyi dawnego, aby przeto pozostał zachowany na­
leżny zaszczyt pierwszemu wnioskodawcy. Kwestya 
oświecenia wchodzi w całość programu politycznego, 
który nie wypada pojedyńczemu posłowi stawiać, bo ten 
wyjdzie od sejmu i sejmu obowiązkiem jest wyświecić swe 
stanowisko polityczne we wszystkich kierunkach. Wnio­
skodawca ogranicza się przeto ściśle w obrębie praktycznej do­
niosłości przedmiotu. Uzyskanie autonomii praw w systemie 
oświecenia, w urządzeniu szkół w duchu krajowych 
wymagań i obyczaju: oto zadanie główne w tym przed­
miocie.

Dla zagojenia ran i podźwignienia kraju z upadku, po­
trzeba zwrócić wszystkie siły ku podniesieniu przyszłego po­
kolenia. Zaszczepienie obok uczuć patryotycznych, narodo­
wych, zamiłowania w pracy i w kształceniu się, jest podstawą 
na którćj spoczywa wszelki ład. Na czele prcgramu winno 
stać przekazanie młodemu, spadkobierczemu pokoleniu myśli 
i uczuć naszych, i wytknąć mu kierunek po drodze oświaty 
i moralności. Wiele rzeczy poświęcić możemy, ale przyszło­
ści nie wolno nikomu poświęcać. Czas, aby wychowanie nie 
było ubocznym jedynie celem. Mówca ufa, że w tym kierunku 
rząd poczyni ustępstwa w duchu wymagań kraju. Tu wynu­
rza mówca boleść, że pierwszym krokiem ministerstwa obe­
cnego był właśnie cios zadany w tę stronę uczuć narodowych; 
cios, który dotknął młodzież żądną nauki i sprawę oświaty 
publicznój. Obszerny ustęp poświęca mówca zasługom profe­
sora Dietla i Kaczyńskiego, a zwłaszcza pierwszego, przypi­
suje oddalenie ich pokątnym miejseowym oszczerstwom i do­
nosom, nie chcąc widzieć w tym kierunku postępowania obra­
nego przez ministerstwo; poczćm przechodząc do właściwego 
przedmietu, wykazuje potrzebę, aby kraj miał zapewniony 
wpływ na szkołę, i że sejm winien powziąć w tym względzie 
uchwalę, która wspólnie z innemi utworzy całość programatu, 
na którym się sejm oprze. Ponieważ regulamin wymaga, aby 
każdy wniosek był przekazany do rozpatrzenia właśeiwój ko 
misyi, przeto wnioskodawca proponował przekazanie wniosku

Charaktery osób działających zarysowuje Saldem w spo­
sób następujący.

Tak zwani przyjaciele Rosyi :
1) Prymas Podoski, Sas królowi nieprzyjazny, niezłomny 

przeciwnik Czartoryskich, któremu potrzeba naszych pienię­
dzy, jest pierwszym z przyjaciół naszych. Nie ma on ani zna­
czenia, ani zaufania, ani powagi; jest on znienawidzonym przez 
naród, pogardzonym przez wielkich i lekceważonym przez ma­
łych. Jedyne dobre w nim jest, iż ma poczciwość w wypowie­
dzeniu: „Ponieważ nie podobna mi mieć króla z domu saskiego, 
zawsze więc z wdzięczności będę posłusznym woli JCMości.“ 
Zresztą jest to człowiek, któremu tajemnicy powierzyć i któ­
rego jako działająco występującćj osobistości użyć nie można, 
ponieważ niemasz tu uczciwego człowieka, któryby wspólnie 
z nim działać zechciał.

2) Biskup wileński, książę Masalski, obdarzony bystrym, 
przebiegłym rozumem, lecz lekkomyślny jak l’abbé petit- maitre, 
paezący się w przekonaniu o swćj powadze i zdolności, ubiega • 
jący się za wywyższeniem i rozszerzeniem wpływu swego, pra­
gnie on gorąco wyniesienia swego przez upadek Czartoryskich. 
Nadzieja zebrania potężnego stronnictwa przywiodła go do sze­
regów naszych. Jest to człowiek podstępny, na którym pole­
gać nie można. Na Litwie ma on pewne zachowanie, cho­
ciaż tylko u ludzi małych. Większe znacznie na Litwie ma:

3) Hr. Fłemming, wojewoda pomorski, jedyny człowiek 
stały, na którym polegać można ; jest on przyjacielem Rosyi 
z przekonania.

do wydziału krajowego; wszelako izba uchwaliła na proposy- 
cyą ks. marszałka, aby bez odsyłania wniosku rzeczonego do 
wydziału, przystąpić worost do proponowanćj komisyi szkółnćj 
z pięciu członków. Wniosek księdza Ginilewicza, aby 
rzeczona komisyą składała się z ośmiu członków, upadł.

Następnie poseł Smolka uzasadnia swój wniosek o ob­
myślenie skutecznych środków, aby dyrekcye i rady admini­
stracyjne kolei żelaznych galicyjskich, tskjuż istniejących jak 
i oczekujących koncesji w przyszłości, miały stałą siedzibę we 
Lwowie. Smolka w swój bardzo długiój mowie wykazuje naj­
przód anormalność stanu takowego, aby zarząd kolei oddalo­
nym był od ich głównój sieci, uszczerbek, jakiztąd ponoszą in­
teresa handlu i przemysłu i wylicza maogie korzyści najprzód 
dla kraju, a następnie w szczególności dla miasta Lwowa, tu­
dzież dla akcyonaryuszów kolei, jeżeli wniosek jego pożą­
dany odniesie skutek. Wniosek przekazano komisyi admini- 
stracyjnój.

Poseł Hebda uzasadnił jeszcze wniosek o zniżenie poda­
tku spadkowego, dotykającego głównie sierót i wdów i żą­
dał przekazania wniosku do komisyi prawniczój, co też 
uchwalono.

Drugi odczyt wniosku posła Kmietowicza o podwyż­
szenie dyet poselskich na 6 złr., wywołał żwawą dyskusyą.
Komisyą lubo w sprawozdaniu swćm przyznawała w zasadzie
szłuszność wnioskowi posła Kmietowicza, lubo oświadczyła, że 
dyety pobierane obecnie są niedostateczne, że sejm na sesyi 
poprzednio niesłusznie postąpił w oznaczeniu tak niskich dyet, 
wszeliko w uwzględnieniu obecnego położenia kraju i odwo­
łując się do uczuć poświęcenia posłów, wniosła o przejście 
nad wnioskiem p. Kmietowicza do p .rządku dziennego. Za 
przyjęciem wniosku posła Kmietowicza przemawiali pp. Lu­
dwik Skrzyński, hr. Golejewski, Koczyński, Smolka; 
za odrzuceniem a przejściem do porządku dziennego przema­
wiał żarliwie poseł Zyblikiewicz, także ks. Naumowicz. 
Rozprawy były zacięte, prowadzone z werwą, nawet z humo­
rem. Powiedzenie posła Skrzyńskiego, że w razie pozostania 
przy teraźniejszych dyetach, będzie potrzeba wszystkich po­
słów odesłać po zasiłek do komisyi głodowój, wywołało po­
wszechny śmiech w izbie i na galeryach. Stronnicy podwyż­
szenia dyet uważając słusznie koestyą tę jako zasadniczą, wy­
kazywali niebezpieczeństwo wykluczenia niezamożnćj intelli- 
gencyi, przy pozostawieniu niedostatecznćj plary poselskiej; 
poseł Koczyński upatrywał niekonsekwencyą logiczną pomię­
dzy motywami komisyi, a wyprowadzonym z nich wnioskiem; 
przeciwnie poseł Zyblikiewicz główny nacisk kład na instytu- 
cye rozmaite krajowe wymagające uposażenia; zdaniem jego 
inteligencya nie będzie się usuwać od przyjmowania mandatów, 
chociaż dyety będą niskie, zresztą nie widzi on w kraju potęż­
nych inteligencji, których obecność w sejmie byłaby koniecz­
nie potrzebną, a jeżeli kto się usuiaie i mandatu nie przyjmie, 
to mniejsza o niego. Ks. Naumowicz w podobnym duchu od­
woływał się do patryotyzmu posłów’, a p. Hubicki stawiał 
wniosek pośredniczący, aby dyety poselskie podnieść na 5 złr. 
W końcu przyjęto wniosek komisyi przejścia do porządku 
dziennego większością 69 głosów przeciw 55.

Przyszłe posiedzenie we wtorek. Na porządku dziennym 
pierwszy odczyt wniosku rządowego o podziale administracyj­
nym kraju, sprawozdanie komisyi o zwrównanie roka admini­
stracyjnego z rokiem słonecznym w zarządzie funduszów kra­
jowych, sprawozdanie komisyi głodowój, wybór uchwalonój na 
posiedzeniu dzisiejszóm komisyi do rozpoznania wniosków 
wydziału krajowego, tudzież komisyi do urządzenia szkół.

Lwów, 17 grudnia. W wczorajszym numerze Hasła 
czytamy na czele następujące zawiadomienie od wydawni­
ctwa:

Z powodu wewnętrznych stósunków wydawnictwa widzimy 
się zmuszeni do zawieszenia naszego dziennika na dni pię­
tnaście.

Prenumeranci nasi w ciągu tój przerwy odbierać będą 
„Czas“ krakowski.

Q Praga czeska, 14 grudnia. Przedwczorajsze posiedze­
nie sejmu czeskiego pamiętne będzie na zawsze w dziejach 
tego narodu dzielnego. Posiedzenie to trwało od dziesiątój 
z rana aż do późnój nocy, a zapał przeciwników, staczających 
tę walkę parlamentarną, świadczył, że nie ustaną dopóki jedna 
z dwóch stron nie ulegnie całkowicie. Czesi znowu świetne 
i zupełne odnieśli zwycięztwo. Posiedzenie to nadzwyczajne 
tłumy publiczności zwabiło, adres bowiem, wypracowany przez

4) Wojewoda kaliski, całkióm hr. Mniszkowi oddany, jest 
człowiekiem bez systemu i nienaturalnym skoczkiem.

5) Zięć jego, hr. Rogaliński podobnym jest do teścia 
swego i do działań naszych zupełnie niezdatnym.

6) Kanclerz wielki koronny, biskup poznański Młodzie- 
jowski, Macchiawel polski, sprzedaje się więcój dającemu 
i niema ani poważania ani znaczenia w państwie.

7) Biskup kujawski, brat biskupa poznańskiego, podobny 
do niego we wszystkióm, tylko nie jest tak rozumnym.

8) Podczaszy w. koronny Poniński pobiera od nas pensyą; 
lekkomyślny, lubi grać wielką rolę, do rozszerzania wiadomo­
ści sposobny, niezmiernie ruchliwy.

9) Marszałek litewski Gurowski, przebiegły, nie bez ro- 
zumu, lecz bez iskierki czci. Będę go potrzebował do wykry­
wania obcych tajemnic i myśli.

Tak zwani przyjaciele królewscy:
1) Wojewoda ruski Czartoryski. Odznacza on się przed 

innymi wielkiemi przymiotami; zdaje mi się, iż mocno się sta­
rzeje; mimo tego kieruje on wszystkiemi poruszeniami w pań­
stwie. Światły, rzadkiego rozumu, doświadczony, zna on Pol­
skę na wskroś i ma równyż szacunek u przyjaciół jak i u nie­
przyjaciół. Silny w postanowieniach swoich i ostrożny, z nie­
zrównaną zręcznością umie on jednać sobie serca, przebiegło­
ścią poróżniać, wymową godzić, przeziera wszystkich, sam zaś 
jest niedocieczonym. Wojewoda to umiał zmusić króla do od­
stąpienia od R syi. Król czyni wszystko, czego on po nim 
wymaga.

wydział i znany już z dzienników, adresTlziękczynny za patML°i 
wrześniowy oraz domagający się koronowania cesarza austif ftCH 
ckiego królem czeskim, ważny ten dokument miał być pnb “ 
łożony sejmowi, a odrzucenie lub przyjęcie go na nowo mj)!iwa. ' 
okazać, po którój stronie prawo i siła. Już o dziewiątój z rarrtn18' 
galerye pełne były widzów, nawet reporterzy dziennikatf11^ 
wcześniój przybyli, by studyować fizyonomie posłów i z &dz 
wywróżyć wypadek posiedzenia. Posłowie pojedyńczo wjPa*acr 
powali do sali, wkrótce utworzyły się różne grona, skupie Pr,ZŁ-Z 
około przywódzców swoich.

O godzinie jedeaastój dźwięczny odgłos dzwonu zabrzmi41 
na znak zagajenia sesyi. Gdy przystąpiono do porządku dzi^i9. ? 
nego, hr. ThuH donośnym, choć wzruszonym głosem odczj u1.m 
adres po czesku i po niemiecku. Sejm w uroczystóm mile & 
niu słuchał, dopiero przy końcu ca wzmiankę o korona • 
głośne oklaski i okrzyki przerwały słowa czytającego. Pier r 
szy z mówców, zapisanych przeciwko adresowi byłznany ksi,8 SI§ 
Karól Auersberg, marszałek byłój izby panów. Mówca wdil'rzes5 
długiój mewie, którą zaczął od wyrażenia podziwu 1 żalu, Pr^ 
w adresie przedłożonym nie ma wzmianki o rzekomym smutlie za 
jaki na ludności tutejszój miało sprawić zasystowanie usta'®! 
lutowój, dowiódł dobitnie i jasno, że nie zna wcale usposab® J 
nia krajowców, że nie wie eo poza murami pałacu jego i’■ 
dzieje, inaczój bowiem uiebyłby śmiał twierdzić, że w Czechs^0 w 
gdziekolwiekbądź przyjęto ustawę lutową z uniesieniem lub, 
jój zawieszenie komukolwiek żal sprawiło. ¿ość

Następnie w gorących i wymownych słowach Dr. Riegf r§<? 
jeden z najznakomitszych posłów czeskich, przemówił za adiran1’ 
sern. Po nim w przeciwnym zamiarze wystąpił p. Hasnpß’1' 
niegdyś marszałek rady państwa wiedeńskiój, napróżno on brofa °‘: 
niedającego się obronić systemu Szmerlinga. Natomiast wyłro 
wnie poparł adres następujący z kolei mówca hr. Clam-Martini11 »°! 
Dalój potóm w ciągu ośmiu godzin nia tylko zapisani do gldiaz 
posłowie, lecz wielu zaimprowizowanych, a rozognionych w?.IF;: 
parlamentarną mówców występowało za adresem lub przeci»Fa 
niemu. Jednakże coraz widoczniejszą było, iż zwycięz»*41’? 
przechyla się na stronę zwolenników adresu, coraz śmieP1111 
i radośniój oni przemawiali, gdy przeciwnie posłowie niemieacor0 
coraz bardziój przeczuwali przegraną. Nakoniec p. Pler’affi 
wystąpił z wnioskiem, ażeby przejść do porządku dziennej'0116 
ponieważ nie ma jednomyślności, która jedynie powinna deą 
dować o podobnym adresie.

Wszystko to na nic się nie zdało. Ani namiętne słoi 
ani podstęp byłego ministra, ani nawet całkióm nieparlamefra 
tarny krok, jakiego się dopuścili Niemcy, t. j. opuszczenie s ego 
sejmowój, nie zdołały pozbawić Czechów zwycięztwa; więksi, mi 
ścią kilkudziesięciu głosów przyjęto adres w brzmieniu prawa ; 
wydział wypracowanóm. Sejm więc czeski dotychczas priądo 
załatwienia licznych spraw miejscowych, bardzo ważnych i po 
kraju, trzy mianowicie spełnił czyny ogólniejszego, polityczne > Är 
znaczenia. Nasamprzód odrzucił wniosek protestacyjny p!ae 
fasora . Herbsta, powtóie przyjął wniosek o adres hr. Nosti °ro, 
potrzecie przeprowadził przyjęcie adresu tego według brzmij 
nia, wypracowanego przez wydział sejmowy. To wszyscy 
chlubnie świadczy opolitycznój sile i zdatności Czechów, sk< y 
zaś adres ostatni osięgnie celu, t. j. koronacji cesarza król ^ 
czeskim i przywrócenia koronie świętowacławskiój dawny 
praw politycznych, natenczas królestwo czeskie jedno z 
pierwszych miejsc zajmować będzie w rzeszy rakuskiój. 1 0(j

KoBELGIA.
Bruksela, 17 grudnia. Belgia dzisiaj z uroczystością na Ea 

zwyczajną przyjmowała nowego króla swego. Widok miaiPrz5 
od wczoraj nagłój doznał zmiany, podobnćj do szybkiój zmisi9cli 
dekoracji w teatrze. Przez noc znikły wszelkie chorągwieżP° 
iobne i czarne zasłony, ustępując miejsca mnóstwu bogatji?eri 
i najróżuobarwniejszych bander i kwiatów, jakiego nigdy jeslpi 
cze nie widziano w ulicach Brukseli. Od samego rana świ^y c 
tecznie wystrojone tłumy nadzwyczajnie liczne zalegały prz^ą 
ozdobiona wspaniale ulice. Cała stolica i połowa mieszkaćciiji. 
Belgii pragnęły zgotować uroczyste przyjęcie synowi LeopoldiL. 
i udowodnić przez jednomyślną zgodę swoją żywotności sił njko; 
rodu. Królowa o kilka minut wcześniój niżeli król wyjechaka( 
i zamku Laeken w powozie zamkniętym, w ubiorze żałobnyMim 
mając przy sobie dwoje dzieci, księcia Hennegau i księżnę L|tu, 
dwikę. Na przywitanie burmistrza laekeńskiego Jkr. Mość oi 
rzekła: „Dziękuję Wam, panie burmistrzu, za przywitani 
Chociaż Da obcój zrodzona ziemi, ciałem i duszą jestem objV 
watelką Belgii i poświęconą na zawsze pomyślności i szczęści^

2) Brat wojewody ruskiego, kanclerz, ctłowiek mądrl^ 
który obracał się wiele w intrygach, teraz już przestaw»!
i narzędzie brata swego; zresztą lubiony od narodu i nie b( I 
przyjaciół w państwie a mianowicie na Litwie.

3) Książę Lubomirski, marszałek w. koronny, zięć wojr. 
wody ruskiego, człowiek ruchliwy, przedsiębiorczy, mierne«“1 
rozumu, który tylko wtenczas działa, kiedy mu starzy drogf1® 
wskazują. Nienawidzi on króla pomimo powinowactwa i w'"6 7 8 9 
wstręt przed Rosyą.

Wypada wymienić jezzeze dwóch ludzi, których satelita»!611 
księcia Czartoryskiego nazwać można, Borcha i PraźdzbR 
ckiego; pierwsry podkanclerzy koronny, drugi litewski, obF’ 
istoty kłamliwe, obaj nędzni politycy, obaj bez poważa»1'1 
i znaczeni®,

Hrabia Branicki jest jedynym z pomiędzy przyjaciół króla4' 
który mu mówi prawdę otwarcie i bez ogródki. Jest on jcdJl 
nym, na którym polegać mogę. Król jest z serca człowieku1®-! 
zacnym lecz niewymownie słabym; rozum jego nie jest.»®» 
przestronny ani mocno ustalony, niezdolny do sądu i do jnia/Jtj 
kowania wyobraźni jego. Potrzebuje on koniecznie pobudki 
tak do powzięcia postanowienia, jako tóż następnie po powzi^f, 
tóm postanowieniu. Hi

Taki obraz ówczesnego świata urgętfowrgo w Polsce 
kreślił Saldem,

(Dokońcsenie natąpi.)



oo

sa n ojczyzny.“ Tysiączny okrzyk radości powstał po 
8ust ,sCh królowćj, dźwięcząc od okna do okna, od domu 

„ć 11 d ulicy do ulicy i wzmacniający się coraz bardsićj, 
woV/ P° równie stósownych odpowiedziach na prze- 
ój i; |f®istrzów z Molembrek i Brukseli, po prawdziwie 
inik»1 °ym przejaździe przez stolicę przybyła do pałacu sej- 
r i z gdzie jej małżonek miał składać przysięgę. Tenże 
czo , jalftC leekefiski o godzinie 10 '/, z rana i przywitany 
8kunjprzez rzeczonych burmistrzów, o godzinie 11 przybył 

igdzie się przed zniesieniem octroisu znajdowała brama 
•abrzijM ’ gdzie jako na granicy Brukseli oczekiwała go wła- 
ku z burmistrzem na czele. Król jechał konno ; to- 
odcz^li mu brat jeg°’ hr- Flandryi, arcyksiążę Józef i świe- 

E „.¡Ajeneralny. Sala sejmowa również znacznych zmian 
mrów • miejscu bióra i mównicy pod obszerną zasłoną 

Piei tron królewski był ustawiony, po prawćj stronie 
nyksip s’§ wywyższenie dla królowćj i dla książąt zagrani­
ca W|j ¡rzesnaczone, podczas gdy marszałkowie i sekretarze 
żalu przy stole przed lawami poselskiemi zasiedli. Ławy 
smu’tie zajSH Połowie wespół z senatorami, ustąpiwszy 

e usta ławki ambasadorom , ciału dyplomatycznemu, 
¡pohjb ® różnych wyznań, oraz najwyższym urzędnikom 
i jeg01. Na czele ciała dyplomatycznego zasiadł msgnor hr. 
Izechi kowski, uowoobrany arcybiskup gnieźnieński i po- 
m ]u|, , tuż obok ambasadora W. Porty, przybyłego na tę 

' tość z Londynu. O godzinie 12 królowa, dzieci prowa- 
r§ce, wstąpiła do sali, otoczona licznćm gronem ksią- 
anicznych. Przyjęcia królowćj, jakotćż wkrótce po
ępującego małżonka, pełnego zapału i uniesienia nie 

odpowiednio opisać. Król potćm donośnym głosem 
rotę przysięgi, następnie podziękował obecnym do- 
gościom, za współudział okazany sobie; słow3 króla 

fo słdraz głośne wzbudziły okrzyki uniesienia, a zwłaszcza 
h fff|iekł: „Belgia będzie umiała zachować swą niepodległość“
zecjs ni* i zapału pełne okrzyki zgromadzonych trwały kilka 
■cigit Król po skończonćj uroczystości powrócił do pałacu, gdzie 
¿mie innie wywoływany przez zgromadzone na dziedzińcu 

;mie< coraz odnawiany hołd odbierał. Dopiero około 3 go- 
pjei tłumy się rozeszły. Wieczorem miasto rzęsiście było 

enne| lone. Gaz. Kol.
a dra .i ■. .i i .

g}0, Ostatnie wiadomości. 
lamUraga, 20 grudnia. Na dzisiejszćm posiedzeniu sejmu 
nie i Ego były minister stanu p. Schmerling złożył mandat po- 
ięks motywując krok ten oświadczeniem, iż uwagi nad radą 
i pn za podczas debity nad adresem uczynione przez komisa- 
i pri ądowego, niedozwalają mu jako członkowi izby poselskiej 
■ch i pozostać w sejmie krajowym.
cznT*ryż, 20 grudnia. W skutek wypadków zaszłych 
/ Pjge odezwa władzy uniwersyteckićj, ogłoszona w Moni- 
osti’rozporządza, ażeby każden uczeń wszechnicy zawsze miał 

ble świadectwo wpisu i takowe okazywał przy wnijśeiu 
dytoryum. Ktokolwiek z uczniów świadectwa tego 
i innym, nieuprawnionym osobom, ciężko karany będzie, 
owie wykraczający przeciwko porządkowi publicznemu

*ntylko utrącają prawo uczęszczania na który z wydziałów 
adto na c?as pewien lub tćż na zawsze wydaleni być 
od wszechnicy paryskićj.

Kopenhaga, 20 grudnia. Po długich i nużących deba-
Dajna wczorajszćm posiedzeniu Folkethingu w późnćj godzi- 

nia-ffzyjęto projekt do prawa gruntowego niezmieniony, wię- 
[DjJkią 62 głosów przeciwko 20 i przekazano go do odczyta- 
ie ijpo raz trzeci. Poprawki, wniesione przez pułkownika 
atjierninga i p. Winthera, znaczną większością odrzucono.
jfaFlorencya, 18 grudnia. Kilku posłów podało wniosek, 

odłączyć obrady nad dekretem, przyznającym bankowi
PrzJtąd skarbu, od tymczasowego, zresztą niewątpliwego bud- 

Minister finansów p. Sella przemawiał przeciwko wnio-
1. Izba oświadczyła się większością 197 głosów prze- 

» porządkowi dziennemu następującemu: Należy ministra 
ać, ażeby nie wykonał żadnego dekretu o zarządzie skarbu, 

tenże nie uzyBka konstytucyjnego przyzwolenia parla-
łu. 

ć olani NowyJork,9 grudnia. New-Jork-Herald donosi 
ob#|res zezwoli na emisyą jeszcze za milion dolarów pieniędzy 

,<f|ierowych. Jenerał Logan podobno nie przyjął posady po- 
* jćtanów Zjednoczonych przy rzeczypospolitćj meksykańskićj. 

, (fezowi władzę prezydenta przedłużono aż do czasu, kiedy 
^fcie możebnćm uskutecznienie nowego wyboru.

. b« Peszt, 20 grudnia. Na dzisiejszćm posiedzeniu sejmo 
Si Karól Szentivanyi 179 głosami na 224 marszałkiem,

rOj^. Juliusz Andrassy 185 głosami zastępcą marszałka obrany 
jedtał. Godność drugiego zastępcy marszałka oraz jednego 
ro^retarza zachowana dla posłów siedmiogrodzkich. — Cesarz 
irfkólniku odręcznym ludności tutejszćj składa podziękowanie 

dowody wiernego przywiązania, oświadczając, iż odjeżdża 
anfen otuchy i z nadzieją rychłego powrotu, oraz silną żywiąc 
zi#rę, iż dnie te radośne są początkiem przyszłości pełnćj po- 
jblSIności. Cesarz opuścił Peszt o godzinie 10 z wieczora, 
mijiitro z rana o godzinie 4 przybędzie do Wiednia. Deak, 

•Uę Esterhazy i hr. Majlath porozumieli się celem wspólnego
tihłania.
dp Paryż, 20 grudnia. Według listów z Rzymu z dnia 16 
Ok stanęła ugoda, na m icyktórćj rząd włoski nadal płacić bę- 

u Rothschilda procent od 25 milionów talarów rzymskich
ąweski papieskićj.
H Drezno, 20 grudnia. Korespondent warszawski do 
'^esdner Journal donosi, iż od 1 stycznia st.r. stan wo- 

iny w Warszawie otyłe będzie ulżony, iż aż do północy wolno
iaWzie chodzić bez latarek.

Florencja, 21 grudnia. Telegrafują, ztąd, iż minister- 
t»o podało się do dymisji

Wiadomości miejscowo i potoczne,
Poznań, 21 grudnia Zanim będziemy w możności przedstawić 

czytelnikom naszym szczegółowe sprawozdanie z walnego zebrania 
Centralnego Towarzystwa Rolniczego, podamy im tymcza­
sowo następujące łaskawie nam nadesłane streszczenie czynnoś.i rze­
czonego walnego zebrania:

Stósownie do ogłoszeń w Dzienniku odbyło się dnia 18 i 19 
bm. walne zgromadzenie centralnego towarzystwa rolniczego po blisko 
3-letDiej przerwie po raz pierwszy. Szanowny prezfs towarzystwa p. 
Łęczyński zagaił posiedzenie po godiiaie 11, wzywając crłonków wy­
działów, aby się udali do wskazanych im lokalów i zajęli się sprawami 
na porządku dziennym umieszczonemi. Liczne i nader zajmujące kwe- 
stye przedłużyły posiedzenie wydziałów blisko do godziny 7 wieczo­
rem , pod przewodnictwem pp. Kajetana Bachowskiego w wydziale 
ogólnym, Ignacego Moszczeńskiego w wydziale rólniczym i Antoniego 
Raczyńskiego w wydziale chowu inwentarza Nazajutrz o godzinie 11 
zagaił prezes walne zgromadzenie stosowną przemową i oświadczył, 
iż z dniem dzisiejszym urząd składa i nowego wyboru przyjąć nie 
może, poezem wezwał członków do obrania przewodniczącego na dzi­
siejsze walne zgromadzenie. Towarzystwo zaprosiło przez aklamacyą 
pana dra Libelta na przewodniczącego, który powołał pp. Szumana 
i Arenta na sekretarzów, a trafiając w myśl całego zgromadzenia, we­
zwał towarzystwo do złożenia podziękowania przez powstanie dotych­
czasowemu prezesowi aa gorliwą pra>ę i uznane przez wsjystkich sta­
rania około dobra tegoż towarzystwa. Po przeczytaniu protokółu 
z ostatniego zebrania, wykazaniu stanu kasy, wyboru komisyi do re- 
wizyi kasy i innych formalnych czynności, przystąpiono do odczytu 
referatów pojedyńczych wydznłów z wczorajszych prac, które mocno 
zaciekawiły i zadowolniły słuchaczów. Wydział ogólny rozebrał, jeżeli 
się nie mylimy, następujące kwestye:

Wydział rolny.
1) Jak zastąpić nawóa pod kartofle, który w r. b. dla braku 

passy najmniój o 50 pet. się zmniejszył;
2) Jackowskiego o taniej produkcyi pięknego ziarna;
3) Karczewskiego, dla czego siew w rzędy czyli w dryl, który 

w sąsiednich Prusach, Saksonii, Pomorzu i Szląsku z tak 
dobrym skutkiem jest rozpowszechniony, n nas tak mało jest 
praktykowany;

4) O płodozmiauie, Mrowiński.
Wydział ogólny.

1) O najstósowniejszem wynagradzaniu urzędników gospodar­
czych ;

2) O urządzeniu ludzi roboczych najstósowniejszem.
Wydział chowa Inwentarza.

1) O zaprowadzeniu wspólnćj term nolugu owczarskiej poiskiej;
2) O kształceniu ludzi zdatnych na dyrektorów owczarni kosz­

tem towarzystwa;
3) O założeniu owczarni zarodowśj na akcye dla W. Księstwa 

Poznańskiego;
4) O polepszeniu rasy koni robocsych gospodarczych;
5) O urządzaniu peryodycznem jarmarków połączonych z wy­

stawą koni, bydła i owiec zapłodowych po powiatach;
6) O założeniu i prowadzeniu ksiąg rodowodowych inwentarzy 

rasowych i takich, które rasę krajową mają utworzyć.
Po tych odczytach wezwał przewodniczący członków do wy­

boru prezesa i zarządu; rezultat głosowania był następujący: prezesem 
został obrany większością głosów pan dr. Cegielski, członkami dyrekcyi 
pp. Kurnatowski Stanisław, Kwilecki Mieczysław, Łubieński Bognsław, 
Radoński Anastazy, Mrowiński, Zygmunt Szułdrzyński, Kajetan Bu- 
chowzki i Jackowski Maksymilian. Niektórzy z wybranych panów już 
to dla braku czasu, już tśż dla innych powodow wyboru przyjąć nie 
chcieli, na prośby jednakże i nalegania całego zgromadzenia, nlegli 
woli ogółn. Jedyny p. Kazimierz Kantak, dla ważnych przyczyn oso- 
bisiych wyboru przyjąć nie mógł. Pan dr. Cegielski w przydłuższej 
mow e odezwał się, tłómacząc się dla czego wyboru przyjąć nie może, 
późniój zaś, kiedy uległ prośbom, przemówił j ko nowy prezes, a mowa 
jego pociągnęła wszystkich za serca i wywołała żywe oklaski. Po­
dziękowaniem ogólnćm przewodniczącemu zgromadzeniu p. dr Libel­
towi, zakończyło walne zebranie towarzystwa ról niczego centralnego 
swoje czynności około godziny 5 wieczorem.

Dodać jeszcze należy, że dyrekcja tutejszej policyi uważała za 
stosowne przysłać jednego z komisarzy swoich na zgromadzenie.

f Z Krobsklego, 18 grudnia. Wskutek zapozwu i ogłoszenia 
w Dzienniku zjechało się w ujłyniouą niedzielę do Krobi 16 urzę­
dników gospodarczych na zgromadzenie, na które dyrekeya zapewne 
z przyczyn nieprzewidzianych i ważnych nie stawiła się. Po 2godzin- 
nem oczekiwania tejże, obrawszy członkowie obecni wiceprezesa, za­
gaili posiedzenie, na którćm przeczytał rozprawę w niemieckim języku 
jeden z okolicznych niemieckich urzędników. Rozprawa „o obowiąz­
kach urzędnika i traktowaniu go ze strony pryncypała1' była z wie kim 
aplauzem przyjętą od słuchaczów, a mianowicie od Polaków, którzy 
talent i trafne niby spostrzeżenia wielce podziwiali; dla czego uchwa­
lono, aby rozprawę tę na polski ięzyk przełożono i takową do reda- 
kcyi Ziemianina celem wydrukowania przesłano. Z naszej strony 
wątpić nam się godzi, czy rozprawa ta dla nieoględności w sposobie 
wyrażenia się o stosunku do pryncypała od redakcyi rzeczonego pi­
semka przyjętą będzie. W końcu uchwalono, aby z przyszłem zgro­
madzeniem połączono zarazem bal dla urzędników, kn któremu ce­
lowi wybrano dyrekcyą z 4 członków.

Od 1 września r. b. otworzył w Rawiczu p. Maciejewski handel 
korzeni, wina, cygar, żelaza, węgli i wapna celem przysłużenia się 
swym rodakom towarami dobremi pod przystępnemi cenami. Zwraca­
jąc uwągę szanownej publiczności całój okolicy na handel ten jako 
jedyny w swym rodzaju, muny to silne przekonanie, że rodacy raczą 
swćm zaufaniem i względami rodaka naszego poprzeć, a którego nie­
zawodnie staraniem będzie, o ile nam dotąd wiadomo, i ze swej strony 
godnie zadosyć uczynić wymaganiom Uprzedzenia i bezwzględności, 
które dotąd mieliśmy i mamy do polskich przedsiębiorców, niech nie 
będą i nadal na porządku dziennym.

|| Strzelno, 18 grudnia. Dnia piętnastego bm. odbyły się tutaj 
wybory siedmiu członków mających uzupełnić radę miasta. Obierano 
w trzech (3) klasach, ułożonych podług wysokości opłacanych podat­
ków. W trzeciej, najniższej klasie obrano dwóch Polaków; w drugićj 
dwóch Żydów; w pierwszej zaś dwóch Żydów a jednego Niemca. Obe­
cny skład rady tutejszego miasta ten jest: Składa się ona z 12 człon­
ków; z tych 5 Żydów, 4 Polaków a 3 Niemców. Najgorzej stósun- 
kowo przedstawia się narodowość polska. Miasto ma bowiem 3200 
mieszkańców; z t\ch stanowcza połowa, bo 1700 Polaków; Żydów 
mniej więcej 900, a Niemców 600. Jakaż przyczyna tak niekorzy­
stnego stósnnku? Pierwsza bez wątpienia ta, te w pierwszćj i drugiej 
klasie więcćj bogatszych Żydów i Niemców Druga zaś, ale doniosło­
ścią daleko ważniejsza ta, że w wielu tutejszych Polaków sumienie 
obywatelski« tak jeszcze przestronne i ela tyczne, że pomimo napo­
mnień i wszelkich godziwych przedstawień niepcczytnją sobie za grzech 
opnszczać w dzień wyborów miasto bez wszelkiej, jak się pokazało, 
przyczyny, a nawet siedząc w domu, tego obywatelskiego obowiązku 
zaniedbywać. Zdar yło się to i tą rażą, że do domu pewnego oby­
watela chodzili drudzy współobywatele z zaprosinami na obory, ale 
nic nie wskór.li. Na samych zaś wyborach byli i tacy, co dawszy 
głosy swe obcym, starali się własne sumienie oszukać wymówką, że, 
ponieważ niepodobną było przeprowadzić swego, nie widzieli powodu 
dla któregoby głosu swego obcemu dać nie mieli. Dodaję, że nie było 
żadoegp kompromisu. Zapominają ci biedni, że co dziś niepodobień 
stwem, to w przyszłości może i musi być podobieństwem przy ciągłej 
do tego dążności i pracy, a zawsze plamą jest dla każdego obywatel::, 
jeżeli się pochodzenia swego postępowaniem swojem wypiera, i to tam, 
gdzie właśnie powinnością jest świętą pokazywać się w swoim uczę 
wy:n charakterze. Prócz tej uwagi podaję gołe fakta tegoroczne bez 
dalszych komentarzów; każdy rozsądny i uczciwy człowiek resztę so­
bie dopowie, a może i Wojtuś uzna rzecz tę za godną swego pióra.

Towarzystwo pożyczkowe i Stowarzyszanie czeladzi katolickiej 
rozwija się, jak na słabe a świeże początki swoje, dosyć pomyślnie.

Z powodu 25-lctnićj rocznicy
Założenia Towarzystwa Naukowej Pomocy 

złożyły w Red&koyl Dziennika następujące osoby składkę nadzwy­
czajną:

P. Józef hrabia Potulicki z W. Jezior 25 tal. Ogółem 410 tal. 
15 sgr. i 2 ruble pap.

Osoby prn/jni/ee »łożyć ofiarę Mii raeez To- 
trarsysłtra .\mtkoirej pomory, »asrtadamiamy, 
iż » dniem 30 bm. »umykamy składkę.

Przybyli do Poznania dnia 21 grudnia.
BAZAR. Wł. dóbr br. Kwilecki z Gosławic, hr. Wężyk z Mrociyna, 

pani Zakrzewska z Osieka, prób. Kantorski z Mokronosa.
HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Meyer z Czarnotnla, Skarżyński a Heł- 

kowa, ks. Szednrski z Otorowa.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Turno ■ Obiezierza, ks. 

Jażdżewski z Durna.
0EM1GA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Dziembowski z Rosz- 

kowa, Moszczeński z synem z Jeziorek, Gólkowski z Siekierek, Bara­
nowski z Rożnowa, Gąsiorowski z Sadów.

T1LZNERA HOTEL GARNL Dzierż. Hoffmann z Bnina, knp. Lewy 
z Wrocławia, stndent Miłkowski a Berlina.

Odchodzące z dworca pociągi 
kolei żelaznej.

Do goi*. min. por*
dnia.

1. Wrocławia (Sa­
ksonii , Wiednia, 
Krakowa)............... 6 rano

2. Mieszany pociąg 
do Wrocławia___ 9 51 »»

3.SUrogrodu,(Szcz.,
. Berlina, Królewca, 
Petersburga)......... 11 23 >»

4. Wrocławia (jak p. 
Nr.l)..................... 4 49 »»

5. SUrogrodu (jakp 
Nr. 3) i Warszawy 9 41 2»

Przybywające pociągi.
(w budynku poczt)

1. Starogrodu (Szcs
Berlina, Królewca, 
Petersburga, War­
szawy)....................

2. Mięszany pociąg
z Krzyża..............

3. Wrocł. (Wiednia,
Krakowa i Saksonii

Starogrodufjakp 
Nr. 1 ezcl. Warsz.) 

5. Wroeławia (jak 
pod Nr. 3)............

6

9

11

4

9

rano

30

25 wpł. 

50j, pop. 

41

Odchodzące poczty osobowe. Przybywające poczty osobowe

Do
Dąbrówki, posł. po. 
Skiewrzyny n. W...
Kargowy.................
Krotoszyna.............
Gniezna............. .
Nakła.....................
Pleszewa.................
Strzałkowa............
Gniezna.................
Obornik.................
Cylichowa.............
Skwierzyny n. W..
Krotoszyna............
Ostrowa.................
Wągrówca.............
Trzemeszna...........

god«. min. 1 pora
dnia

7 — rano
7 30 w
7 30 »,
8 — n
8 30 ,»
8 — »,
7 30 n

12 ,»
1 — pop.
6 ,,
7 — »,
7 — »,
7 15 ,,
7 45

10 30 ,,
11 30 nocą

Trzemeszna .......
Krotoszyna.........
Wągrówca..........
Obornik..............
Skwierzyny n. W...
Ostrowa..................
Cylichowa...............
Strzałkowa.............
Gniezna.................
Pleszewa................ .
Gniezna..................
Dąbrówki.............
Krotoszyna............
Kargowy................
Nakła.....................
Skwierzyny n. W...

goit.

4
5 
4
8
8
9

10
2
3
8
6 
7 
7
7
8

10

30

40
25
45
30
20
40

15
40

30
45

5
15

■Is:orw.
,niu

rano
»

»
pop.

Wiadomości lian<1 lowe.
Stowarayaaenle kupieckie w Poznaniu dnia 20 grndnla.
Żyto: wyp 50 węcpli na gr. 44, gr.-st. 44, st.-luty 44, 

lnty-marz. 44’, >—’/«, marz.-kw. 44’/,—’ na odBtawę wiosenną 45, 
marz.-kw. 45 tal. pł. Okowita: wyp. 12,000 kw. na gr. 13”/M, st 
13'/,, lnty 13%—%, marz. 13—kw. 14%—%, maj 14% Ul. pł.

Berlin, 20 grudnia. Pszenica: 2100 funt, w miejscu 53—74 
wedle jakości, przednia biała polska 71% tal. pł. Zyto: 2000 
funt w miejscu 50%—52, z dostawą w gr.-stycz. 50’/.—51, stycz.- 
luty 50, na dostawę wiosenną 50%—%, maj ezer. 51, czer. lip. 
52— % tal. pł Jęczmień: 1750 funt 84—43 Ul. pł. Owies: 
1200 nmt w u c s -> 25 — 29, z dostawą na grodz. 27%, grud-stycz. 
27'.,—’/,,. aa dostawę wiosenną 27% pŁ, maj ezer. 28%, czer-lip. 
29 taL żąd. Groch: 2250 funt do gotowania 57—58, na paszę 
50—55 tal pł. O16j rzepiowy: 100 font, bez beezki w miejsca 
17% żąd., ~ odstawą na grudz. i grudz.-stycc. 17%—’%, sty.-luty 

kw.-maj 16%—%, maj-czer.16%, marz -kw. 16’/,17
15--/,
Oko
na grud, i gr.-styci. 14%—’/M, stycz.-lnty 14%, 
mą]-cser 15%—rzer.-lip. 15% tal. pł.

oty-mar
UL żąd. Olej lniany: lćo fant w miejsca 14% Ul. pł. 

i ta: 8000% TraL w mieiscu bez beczki 14% pŁ, z odsUwą 
kw.-maj 15’/,—%,

rr. /j— i łoi.-iip. bnii pz.
Vr»claw, 20 grudnia. Na targu; piękna śred.

sgr. sgr.
Pszenica biała 78—82 74

żóha 75-77 71
Żyto 55-56 54
Jęczmień 41—43 40
Owies 30-31 28
Groch 62—64 59

Rop: 325—310—300 sgr. za 150 funt brutto.
Rzepik zimowy: 310— 800—280 sgr. za 150 fant brutto. 
Rzepik latowy: 272—258 — 248 sgr. za 150 fant brutto.
Na giełdzie- Koniczyna caerwona: ceny bez zmiany,

pośled.
sgr-

64 — 701 
63-67 g

36-SSlg 
26—27 ¡2 
55—571

12*/,—13%, średnia 14—14’„ przednia 15'/,—•/,—16’% biała,ord.
ord. ‘3%—15, średnia 15’/,—16%", przednia 17%—20-21% tal. pł. 
Zyto: 2000 fant zaknp. 3000 cent, z dostawą na grud, i grud.stycz. 
44’/, pł. BtycŁ-luty 44’/, żąd., luty-marzec 45, kw.-maj 45'% maj- 
eser. <6-/, tal. pł. Pszenica: z dostawą w miesiąca bieżącym 60 
ta- pł. Jęczmień: z dostawą ca grndz. 37’/, tal żądano Owiec 
a ■' s awą aa grud. 39, grnd.-stycz. 37% pł., stycz.-luty 37'/,—%, kw.- 
mfij 40 tal. pł O.ièj rzepiowy: interes mało czynny, w miejscu 
17% %d., z dostawi na grudz. i grud-stycz. 17%, pł., stycz.-luty 
17 . ad, luty-murz. 164%„ kw.-maj 16%—’/, pł, maj-czer. 16% 
wrt-pażd. 13% Ul. żąd. Okowita: zakup. 20,000 kw., w miejscu 
13% ‘ąd. ’/, pl, z liosUwą w grud, i gr.-stycz. 13’/, żąd., stycz.- 
luty U*/, pr., kw -rraj 14%, Ul. żąd.

S.-tciROln, 20 grudnia. Na giełdzie: pszenica: ceny prawie 
bez imany, w mio; cu 85 funt, wedle jakości żółta 65—70, porosła 
45 ' 3 tal, 85 funt z dostawą na grudz. i grudz.-stycz. 69%,
ua ooatawę wiosenną 73—73%, kw.-maj 73’/,, maj-ezer. 74’/, tal. 
pł. Zyto: ceny spadły, 2000 fant w miejscu 49—50, z dosUwą na 
grndz. i gmd.-styez. 49*/,, sty-z -luty 50%—61, caodsUwę wiosenną 
51—50%—'/,, jEsj czer. 52 51%—’% czer.-lip. 53 Ul pł. Jęca- 
mień: galicyjski w miejscu 70 funt. 34’.’, pł., szląski 37, na dosU- 
wę wiosenną 38% Ul. żąd. Owies: w miejscu za 50 fant. 27%—50 
al. pł. Gruch: ua paszę 52, do gotowania 52 tal. pł. Oiéj rze- 
tiowy: trayiaa się w miejscu za 100 fant. 17% żąd., z dosUwą 
na grudz 17'/,, grud.-stycz. 17, stycz.-luty 17 pł., kw.-maj 16’/, Ul. 
żąd. Okowita: < miejsca bez beczki 14*% z dostawą na grad, 
i grnd.-sty z. 14’/,, pł., stycz.-luty 14’/, żąd.,, na dosUwę wiosenną 
15’/,, maj 'zer. 15%Jul. pł. Zameldowano: 50 w.,żyta, 100 cent, 
oleju rzep.

Na targu. Pszenica: 52—70 tal. Żyto: 50—53 Ul. Ję­
czmień: 30—41 tal. Owies: 26 30 Ul. Groch: 50—56 Ul. 
Siano: 1 UL 2 sgr. 6 fen. do 1 UL 7 sgr. 6 fen. Ziemniaki 16 
—21 sgr-



1

Dnia 21 bm, w nocy o godz. 1,1 
umarł po długich cierpieniach nasz 
ukochany ojciec śp. Dr. Józef Ja­
gielski, radzca lekarski, w <2 roku
życia swego, o czem krewnych, przy­
jaciół i znajomych jego uwiadomiają
w smutku pogrążone
(6567) dzieci.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 23 
bm. o godz. 3 po południa.

Towarzystwo rolnicze połączonych pow. 
północnych W. Ks. Poznańskiego urządzi 
wystawę owiec w Keyni, w dru­
giej połowie marca roku przyszłego. Chcący 
wziąść udział zechcą się zgłosić najpóźniej 
do 15 stycznia r. p. do pana Unrnga 
w Sielcu pod Srebnogórą. (6376)

Dyrekeya»

Temu co nie czyni a może 
I Bóg później nie dopomoże.

(6557). I
Księgarnia J. Priebatsclta w O- 

Strowie otrzymała książeczkę napisaną 
przez J. Łepkowskiego, pod tytułem:

Ikonografia,
część archeologii kościelnej.

Jest to rzecz o: Symbolice religijnej, 
nlmbaoh, anreolaoh, gloaraoh i godłach, 
na obrazach świętych, o ubiorach dn 
chowieóstwa i o obrazaoh biblljnyoh.

Cena 20 sgr. Za dosyłkę kupującemu 
(franko) doliczyć wypada 2 sgr. (6556).

Dom. Osiek pod Kościanem poszukuje 
doskonałćj gospodyni, trzeźwej, uczciwćj 
a nie młodćj — i zaopatrzonój w dobre 
świadectwa. (6531).

Nauozyolol domowy, mogący chłopców 
przysposobić do wyższych klas gimn. po­
szukuje miejsca od Nowego roku. Adres 
91. R. w eksp. Dzień. (6561)

1 pruski premiowy los
Sr. 69 394,

którego ciągnienie odbędzie się dnia 15go 
przyszł- mieś, i który koniecznie wygrać 
musi 109 tal. do 10,000 tal., 25,000 tal., 
90,000 tal., jest na sprzedaż do 1 stycznia 
za 300 tal. (6327).

Hermann Bloch
w Szczecinie.

W księgarni Kamieńskiego 
wyszło i znajduje się we wszystkich 
księgarniach :

CZESŁAW
czyli

Cudowne są drogi Opatrz­
ności.

Powieść dla ludu i z opowia­
daniem o powstaniu w roku 

1830 i 31, 
napisał

mieozysław z Poznania.
Cena 10 sgr.

Powieść ta treścią swoją moralną, 
a w części historyczną szczególniej się 
zaleca jako skromny podarek na 
gwiazdkę dla dzieci i młodych rze­
mieślników. (6366).

Na podarki na gwiazdkę pole 
ca uiżój podpisany swój skład 
pięknych torb podróżnych, do ro­
bót i spacerowych, albumy do fo­
tografii po cenach jak najrozmait­
szych, neceserki, torby do listów 
i gazet, podstawki do kart wizy­
towych, zegarków, cygar, zgrabne 
kałamażniki, pudełka do tytoniu 
cygar i rękawiczek i znaczny wy­
bór nosigroszy notesów, pugilare­
sów, cygarniczek. Polecam zara­
zem wszelkie gatunki zeszytów, 
ołówków, piór stalowych, kopert 
do listów i laku (6560)

F.AicUas,
introligator i galanternik,
przy Wilhelm. ul. 18,

(6560). naprz. Oehmiga hotelu.
Codziennie świeżąparową kawę -w 

poleca Kistler,
(6564) Wodna ulica Nr. 27.

)oleca

UST- Codziennie świeże masło sto­
łowe i do pieczenia, funt po 10, 9 i 8'/, 
sgr., poleca własnej fabryki

S. Kistler,
(6565)Wodna nlica Nr. 27.

oliwę, dise! 
świeże francu-

Prawdziwą prowańską 
dorfską musztardę i 
skie orzechy poleca

S. Kistler,
(6563) ulica Wodna Nr. 27.

Na podarki na gwiazdkę
poleca niżćj podpisany swój nadzwyczaj bogaty skład 'rozmaitych gatunków lamp,

styezne, / nowego srebra, mosiędzu Brytania, w najnowszych 
formach po cenach jak najumiarkowańszych

Wilhelm Kroathal A, DDE 
NIDĘ

prgy Rynku ¡3,
jedyny zastępca towarzystwa

Christofle i Sp. w Paryżu 
i Karlsruhe.

Fabryka prawdziwych alfenidów.
Także i w ten artykuł jestem jak najlepiej zaopatrzony i polecam takowy Sza­

nownej publiczności jako metal, który może w użytku zupełnie srebro zastąpić..
NB. Proszę na stempel zwrócić uwagę. [6566].

Skład papieru i materyałow piśmiennych

J. Jamzyńskiego,
nowćj kamienicy pana Dra Nieszczotty, 

poleca swój doborowy skład materyałów piśmiennych 1 binrowyoh, a przy nad­
chodzącej gwiazdce, różne_eleganckie jako i tanie Albumy fotograficzne 1 rysun- 

judełkaoh 1 Akwarele z sławnych 
fabryk Chenala i Paillarda w Paryżu, — reysżeygf dla uszni i inżynierów itd. itd.

W tymże handlu przyjmują się także wszelkie zamówienia na druki lltogra- 
flozne. jako to na regestra gospodarskie, karty wizytowe itp., oraz na roboty in- 

-• "296:

Wybór stoczków żól. 
tych i białych, jako 
świeczek na bojnę; orze- 
chy i kawior świeży
poleca (6549).

Józef Wachę,
ul. Szkólna No. 11.

troligatorskie. (6296)

Jako stosowne podarki - gwiazdkę
polecam: kapoty, krzyżówki, szale, negliżo­
we czepki, wstążki, siatki, grzebienie, pa­
ski, agrafy, garnitury, krynoliny itd. w naj­
większym wyborze po cenach zniżonych.

M. Zadek mł.,
przy Nowćj ul. 4.[6570].

Bóg Rynku i Butelskiej ui.
na pierwszóm piętrze,

Lby oszczędzić sobie kosztów podroży. Zg|
Aby z moim jeszcze wielkim składem 

jprawdziwych towarów płóciennych, dry- 2
liszkowych i damaszkowych 2»

i gotowej

garderoby męzkiej i damskiejM?* n tdniiej fabryki
w oszczędzić sobie drogich kosztów podróży i pozbyć © 

się jak najwięcój towarów, U

zniżyłem jeszcze o ¿O°|0 te
$ Uwiadamiając o tóm sądzę, iż Szanownój publicz- «w. 
¡g ności nie zdarzy się drugi raz podobna sposob- *« 

ność kupna. 5?
II. Lachmaiiskl &

z Królewca.
Wyprzedaż trwać będzie tylko do niedzieli $ 

wieczora W domu przy ©•

Starym Rynku 44,
i roku Butelskiej ul. na I piętrze, 

fgf (Wchód z Butelskiej ul.) Zg|
NB. Sprzedaż odbywać się będzie także W sobotę.

•9» ©.&

rien. î
pera P<
dni po

adpł-.
F mie?
Î»estad 
tal. 1S

ÍSielkl 
lien. P 
lie «w:

Prawdziwą berlińską żytnią karôiiô 
wódkę, przednie araki, Jaualj 
Batavia 1 de Goa, alasz, szwajcar, 
eztrakt i absent, gdański goldwasi 
poleca s. Kistler,

(6562)ulica Wodna Nr. 27,

F«
Po 1 

inizn 
i now

____ Pewną ilość świeżych !‘|n^
tłustych czeskich b&Ż&ntOty i, aa 
odhiorę jutro pocztą. (6569) Prac

Jakób Appel, $
ul. Wilhelm. 9, naprz. hot. Mylim y gn 

szą
Prawdziwe

nowane
amerykańskie ra arzy!

Iowę
8WC

Petroleum
co tylko odebrał i poleca

«wn 
mys

(6® Lf,

F. W. Rakowski, iow
Oborniki, 17 grudnia 1865.

Nasze prawdziwe pen*; 
wańskie

ü Petroleum ü
•9»
Äfi«e

które się odznacza swojćm doskos

igkn 
bik 
idu, 
6re s 
»a.

pr¡
łem, bez zapachu paleniem się, i L g,

(6555).

Poznaniu jedynie na składzie 
Izydor Appel obok banku-,

Charton i Sp.
w Londynie. *

idów 
adki 
arzy 
eh c 

że 
loen 
izyłi 
sieli

Dnia 22 bm. i dni następny 
l sprzedawać będę po umiar! 
iwanych cenach przy pi« 
Sapieżyńskim, różne gatut

ryb, tj. karpie,* szoznpaki, sędaoze, i 
my. węgorze, leszcze ltp. (6568) tnje 

Mikołaj Palczewshi.

’S
"©

i

Sprzedaż baranów
¡trzy
a bj

z mojej zarodowej owczan 
czystej krwi Acgretti, , 10 
chowanych przez dyrektora # Si 
'czarni p. Antzbach w Berlin , ro 

rozpoczyna się z początkiem stycznia, ,ajc; 
(6559). Saenger.
Nadborowo pod Srebrną Górą. f j

Cyrk Blennowa, ¡¡jaj! 

w Uildebranda latowym teatr» na5
Dziś w piątek, dnia 21 grudnia, wielki noś

Ponieważ reperacyą i przeistoczenie podpisanego młyna amerykań­
skiego zupełnie iuż ukończono, i takowy od 4 tygodni znów w zupełnym 
biegu się znajduje, przeto można co dziennie — wyjąwszy niedziel i świąt 
— nabywać mąkę z już nagromadzonych wielkich zapasów po niżćj wyrażo­
nych cenach: (6481).

cent, mąki pszennéj Nr. 0..4 tal. 25 sgr.
dito
dito
dito

Nr. I....4 tal. 5 sgr. 
Nr. II..3 tal. 15 sgr. 
Nr. III. .2 tal. 25 sgr.

Ospy pszennéj............... 1 tal.

1 cent, mąki żannćj Nr. 1......3 tal. 15 sgr.
1 „ dito Nr. II

(Hausback)..................... 2 tal.
1 „ mąki żannćj Nr. III..2 tal.
1 „ mąki ebrocznéj............... 1 tal.

jjlłyn Sieniianicki Wćssola pod Opatowem.
Powiat Ostrzeszowskl.

25 sgr.
5 sgr.

10 sgr.

KURS G1KZDY W BERLINIE, 
dnia 20 grudnia.

nadzwyczajne.przedstawienie i powtórzeni za ( 
z tak wielkiem powodzeniem przyjętćj, pi sue 
dwójnej wyższój szkoły jeżdżoaćj prH 
pana Hugona Blenowa i panią Blennoi . • 
W 10 dniach przez pana H. Blennoł 
Ujeżdżony wałach Baeyard będzie jeidżon iy 
przez p. Hugo Blennowa i wałach Abd-eJ , 
kader przez p. Blennow. Wystąpieni 
pierwszych obecnie w Niemczech 3 gimni; 
styków Rocre, Bekker i Engel.

Jntro wielkie przedstawienie. PocząW 
o gooz. 7.

W niedzielę będzie cyrk zamkniętym.
W poniedziałek i we wtorek, w obydwóc

dniach po dwa wielkie przedstawienia, » 
4-6 i od 7-9.

August Blennow,
(6572) dyrektor.

53

fapier; praskie. ¡ŁMraoj plae.

Pożycz dobrow......
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
z

— prem. 1855......
Obligi dług, skarb.

— Marcfijs..........
Listy sast. March.
— Prus Wsch....

— Pomor..

W.Ks. Pozn....
— — (nowe.
— — (nowe.

Szląskie........
Saskie...........
Prus Zach..

4%
5
b

3%
3%
8%
3%
3’/,
4
3%
4
4
3’/,
4
3%
4
3’/»
4

90

— Poż. naród 
Ausłr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl
— 6 — ...........

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb.
— Cert A. 300 zł.
— Lis. z. n. wR.S.
— Oh. cztk. 500 z. 

Pieniądze, 
i Frydrychsdory......

83 ; Lnjdory.....................
81% Złota. funt cel......
— ¡Srebra — dito...

' Saskie bil. kas........
Niem. banku.

płat, w Lipsku
— 1 Austr. bankn... 
<193/ i PnlaW

100’/,
104’/,
96'/,

100’/,
100’/,
121'/,
90'/.

82’/»: 
93’»

86%
88%
68

65
91%

Dolno-Szl.-March.. 
’ Dolno-Szl. kol. pob. 
/. Półn. Fryd.-Wilh...

Górno-SzL A. i C. 
— Litt. B.........

Opol-Tamowic.......
Starogr.-Pozn........

113’

łkcyebank.lkredyt
(iBerl. Stow. kas.... 
Beri. Tow. hand...

i, Gdański bankpryw. 
•-ł-'»Dysk.-----------

— rent March....
— Pomor...........
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreóskie......
— Saskie................
— Szląskie............

Aapłery zagTanlcz. 
Pustr. metali......

90’/.
94>/(

92%:
89
93%
80%

93% 
92% 
94 - 
98%' 
95’/,; 
95%;

60

Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

ikeye kolei ielaz.
Galie. K. Ludw....

; Berlin-Anhalt.........
Berlin-Hamb............
Beri. -Poczd.-Magd.
BerL-Szczecin...... .
Wrocł.-Freib...........

— najnow........
Brzeg-Niskie............

! Koźlo-Bogumin......
— pierwot.

464%
29
99#
99%.
99#;
£5%:

89
219%
163
209
Ï29
i463

Udział kom. 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito............
Królew. dito.
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank, prow, 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe
Beri. fab. kol. żel.
Minerwy Szląskiej. 

cordia..............Concor
„ Magd, assek. ogn.

— f Oblig. z praw.pierw. 
91’/,'Beri.-Anhalt.
62%
— Berl.-Hamb

żądane

4 — .
4 —
4 —

ñ —•

4 —
3%

4 -
4 —
4 —
4 —
4 l06%
4 —
4 —
4 —
4 104
4 —
4 —
4% —
4

5
5 —
4 —
4 —

4 97%
4%
4 —

% żądano { płac. i.dano plK. % IManO r1*
97 ¡Berl.-Hamb. H. Em. 
80% Berl.-Pocz.-Mag. A.
70% - — Litt B............

184%; — Litt. C............
i 65% ;Berl.-Szczeein.........
80 — II. Em............
94

tlO%
rl4%
101

88%
110
85%

Koźlo-Bogumin........
— HI. Em...........

Dolno-Szl.-March...
— konwen...........
— — HI. ser..
— — IV. ser.. 

,Górn.-Szl. Litt. A.
— Litt B...
— Lit. C....
— Lit. D............. 4
— Lit. E.........
— Lit. F....... /

Starogr.-Pozn.........
— H. Em..........

99%
105%
-54%
114%

127
31%

100
98%'

4
4
4
4
4%
4
4
F

4
4
4%
h

3%

4%

- - < 98%
93

91%
100

92

82%

89%
86%

94
94’'.
91%
99’/.

92%
92*.
81%

89
97

Pozn. lis. zast. nowe.
j — nowe................

— Listy Rent.... 
Szląskie fist. Zast. 

listy zast. A.
nowe...............
Lit. B..............
Lit C..............
Listy Rent.... 
Oblig. prow.. 

Polskie Listy Zast.
— nowćj Emis... 4 
— Obi. skarb....

¡obi. cząstk. k 500 
Austr. pożycz, nar.
Minerwy akcye........
Szląski bank............

— tow. assek. og.

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 20 grudnia.

Papiery 1 pieniądze 
Dukaty
Fry drychsdory......
Lujdory,....................
Polskie bil. bank..
Aust. banknoty......
Nowa Waluta Aust 
Wrocł. obi. miejsk. 
Poznań, list. zast.

— —
— —
— 79%
— —
— —

4 —
3% __

96%
110»/.

95’,

Akcye Szląsk. kol.iel.
Freiburg.....................

now. Emis.... 
— obi. z praw pier.
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